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IB

Oześc urzędowa.
( Z  u r z ę d o w e j  c z ę ś c i  „K r a lc a u e r  Z e i t u n g k 1)

W e d ł u g  doniesienia c. k. g ran ic zne go  u rzędu  celnego w Sie-  
ros ł awicach  z 2(i. cze rwca  b. r. 1. 175.  rząd ces. rosyjski  z d. 
2 1 . cz e r w ca  b. r .  zniósł  ces.  rosy j ską  komorę celną w  polskich 
S ie ros ławicac l i  naprzec iwko  powyższ ego  u rzęd u  celnego,  i w tein 
miejscu zos tawi ł  tylko s t a c j ę  p rzc ch od o w ą  pod d y r e k c j ą  oficera 
ces.  rosy jskiej  s t r aż y  g ran iczne j ,  dla mieszkańców nadgranicznych  
za Sdn iową  ka r t ą  legi tymacyjną.

W  tym punkcie g ran icznym ustaje więc t r anspor t  to w ar ów  i 
p rze jazd  za paszpor tami  zagrau icznemi .

Co niniejszem podaje się do powszechne j  wiadomości .
Z p rezydyum c. k. komis j i  namiestnicząj-  

Kraków,  1. lipca 18G4.

Czośł* ni cii rzędowa.
L i r ó w ,  8 .  l ipca .

W  a n g ie l s k ie j  izbie niższej  toczyła się dnia 5. b. m. dalsza 
debata nad wotum nieufności  Disraelego.  Cobden i r o r s l c r  mówili  
za r ządem,  a Cecil  i Johnslnn  przeciw rz ą d ow i :  dotąd jednakże 
nie wiadomo je szcze ,  j a k  sir  skończyły rozprawy,  .lak piszą do 
Gazety Kolouskiej  z L o n d y n u , mają hyc widoki  mini sters twa 
w tej chwili dość pomyślne.  Lord  Palmers lon zgodz i ł  się na po­
p r aw kę  pana Kinglake.  gdyż p r zez  nią zmuszona będzie izba niższa 
oświadczyć sio o t w a r c i ,  za wojną lub pokojem,  gdy przeciwnie 
wniosek  Disrae lego t ak  j e s t  pos tawiony,  że nie zniewala nikogo do 
s t anowcze j  polityki.  „ Z  Disrael im —  powiada koresponden t  londyń­
s k i —  mógłby  g łoso wać  nawet  zasadniczy przyjaciel  pokoju;  p rzeciw 
Kinglakemi i  jest  to r zecz  niepodobna.  N a w e t  dobroduszn i  s t a rzy  
Torys owi e  za t r w oż ą  się. gdy po pr aw ka  Kingiakiego p rzy łoży  im 
niejako pis tolet  do p i e r s i ; gdy p rzeciwnie  mogliby oni g łosować  za 
wnioskiem Disrae lego i spać przyteni  spokojnie.  Ale pominąwszy 
to wszys tko ,  będzie g łówna  siła niezawis łych  i szkolą manches-  
to r sk a  stać la r azą po s t ron ie  r ządu ,  a osiwiali  ma tematycy pa r l a ­
mentarni  u t r zym ują  już  teraz,  że po dokładnem rozważen iu  zlej i 
dobrej  s t r ony  będz ie  rząd mieć większość niebardzo  znaczną,  ale 
zaw sze w i ększość ,  w k tó rym to r az ie  wolno będzie Palmers tonow i 
albo dalej r ządz ić  z tym par lamentem,  albo rozpi sać  nowe w ybory .—  
T e g o  samego dnia oznajmił  w izbie wyższej  lord .Stratford de Red -  
ciiffe. że zapowiedz ianą na wczora j  deba tę  co do wotum nieufno­
ści od rac za  do piątku.  Schaf l e sbury  in te rpe lował  minis tra,  j a k  da­
lece p rawdziw ą jest wieść o zabi janiu ochotn ików szwedzk ich  p rze z  
P rus ak ów .  Ear l  Russell  oświadczył ,  że niewie nie o leni. Podo-  

. bnież pytał  w izbie nizszej  Montague czy is totnie wylądowało  na 
wyspie Alsen 400  Sz w ed ów  i czyli  r ząd szwedzk i  wspiera Danię?  
Pan L aya rd  odpowiedział ,  że me ma o tein żadnej  wiadomości .

Dzienniki  f r a n c u z k i e  zajmują sic ciągle jeszcze f ałszywemi 
dokumentalni ,  k t ó r e  ogłosi ła M o r n in g  P o s t  i op rócz  O p in io n  n u -  
l io n a le  nic okazuje żaden z, nieb, by powątp iewa ł  o ich lałszy-  
wości .  Mimo to j ednak korzysta  L a  F r a n c e  ze sposobności ,  ażeby 
p r z j p o m n ą ć  Europie widmo św. przymierza .  —  J c n c r .  K o r .  
donoszą z P a r y ż a  pod dniem 4. b. m., żc poseł  f rancuzki  przy 
dw orz e  rosy jskim,  książę Montebel lo,  k tó r y  bawi t e raz u swego 
b rata ,  nacze lnego komendan ta  wojsk f rancuzk ich w Rzymie,  p ros i ł  o 
p rzed łużen ie  swego urlopu na czas  nieograniczony,  w ciągu k tó rego  
r.ie będą mia ły  Tu i l e ryc żadnego pełnomocn ika w stol icy rosyjskiej .  
W tym k r o k u  upat rują  znak oziębłości ,  k tóra  miała nastąpić w s to ­
sunkach  miedzy obydwoma cesa rs twami.

B e r l i ń s k i e  dzienniki  z fi- 1). m. donoszą,  że najmłodszy brat  
Króla duńsk iego,  Książę Jan,  p rzyby ł  do Berl ina,  i że celem po- 
d róży j ego j e s t  zapewne  Karlsbad.

B e r l i n g s k a  g az e t a  z 4go I). m. pisze : .Skutkiem wybuchnięcia 
wojny nanowo.  o t r zym ała  sz w e d zk o - n o r w e g sk a  es kadra  pa ros ta tków 
rozkaz  wypłynąć  natychmias t  na morze .  Sz w ec y a  wysy ła  do niej : 
2 o k r ę t a  l iniowe,  1 f rega le  i 1 k o r w e t ę ;  N o r w e g i a :  2 ( r ega ty  i ł 
ko r we tę .  Kilka innych s ta tków ma być w pogotowiu,  a wojska 
skonc en t ro wan e  w No rwe g i i  mają aż óo dal szych rozkazów- pozo­
s tać r azem.

B e l g i j s k a  izba depu towanych  nie mogła o br ado w ać  dnia ógo 
'*• m., pon ieważ  cała  p ra w a  s t rona  nie p r zys z ł a  na posiedzenie.  
Minister  sprawied l iwośc i  i dwóch chorych  t e raz cz łonków s t r o n ­
nictwa l ibe ra lnego p rzy jdą  ju t r o  na posiedzenie,  ażeby izba mogła 
P^żysląpić do dal szych obrad.

Do J e n  er. K o r .  a u s t r .  p iszą z B u k a r e s z t u  pod dniem 
*■ lipca, iż s t a tu t  doda tkowy do kouweiicyi  paryzk ie j ,  na k tó ry  się 
J*°rta otomańska zgodzi ła ,  barolzo się różn i  od s ta tutu,  k tó r y  książę 
‘'Uza i mini ste r  j ego  Kogolniczano z własnej  woli ogłosi l i ,  i tak

zwa ny  plebiscyt  p rawie  zupełnie  uwzg lędniony nie zoatał .  Cenzus  
w y bo rc zy  ma być o wiele wyższy,  niż go książę  Kuza  wprow ad z ić  
zamyślał ,  a plebiscyt  p rzyją ł .  Bardzo  więc w Bukareszc ie  c i ekawi  
są. j ak  książę Kuza  usprawiedl iwi  koncesyc,  któro zrobić musiał ,  
on, k tó r y  poprzysiągł ,  iż wolę ludową w każdym raz ie  p r z e p r o w a ­
dzi i u t r zyma.  W p r a w d z ie  wola ludowa w Mullanaeli  i na W oł o-  
szczyznic .  to is tne marzenie ,  k tó re Kuza i Kogolniczano wymyśli l i ,  
b iorąc za p rzykład wypadki  2. grudnia  w Paryżu.  J e s t  to tylko 
czcza forma,  w jaka ubrane być mają samowładne rządy książęce ,  
a lormą będzie zapewne zmiana mini st rów,  lubo w obecnym stanie 
r zeczy ,  rzeczą to obojętną być może.  jakie miui steryum ro zk a zy  
księcia wykonywać  będzie.

it  N o w e g  o V o r k u donosi  telegram z 25.  czerwca,  żc j e ­
nerał  Hancok odpar ły  został  dnia 22.  I. m. i s t r a c i ł  2500  w j e ń ­
cach i r an ionych ;  dnia 25. j ednak odzyska ł  on napowról  s t r ac on ą  
pozy c j ę .  J e ne r a ł  Gran t  posuwając się naprzód z całą linią swoją,  
zasta ł  separatys tów'  mocno oszańeowanyel i .

M o n a r  chi  a  4  e s t r j a o k a .

t G. lipca. ( A o w i n g  d w o r u .  — W ia d o m o ś c i  b ie­
ż ą c e . )  l \ a j j a s .  P a n  n i r p rz j  byl wczoraj  do Wiednia ,  lecz p r z e ­
pędzi!  dzień w Laxenburgu .  - Z powodu przybycia Je j  Mości C e­
s a r z o w e j  będzie ju t r o  wieczorem w Schónbrunn ie  uczta galowa ,  na 
k tórej  będą się znajdować  t akże obecni tu Areyksiążę.la.  —- A rc y -  
książę W ilh e lm  odjechał  wczoraj  wieczorem do Gal i cyi ,  gdzie 
kilka doi zabawi .  —  Arcyks iąze K a r o !  L u d w i k  i ma łżonka  jego 
Arcyksiężna A  nn unepal.a. byli 2. b. iii. w p rze jeździć  z ischlu do 
Arste.llen w Lincu.  — Książę B o d e ń s k i  odjechał  wczoraj  z ma ł ­
żonką z Wiednia do W ildau w Bawary i.

Minister  stanu p. S e h m e r l in g  p rzybył  wczoraj  z r ana z Ischlu 
do W icilnia. -  ■ Minister  wojny Iml. F r a n e k  p rzyby ł  do Baden pod 
W iedniem. Namies tnik l i e l l e r s p c / g  przybył  tu /. T ryes tn ,  a n a ­
miestnik S p i e g e l / e l d  z Lincu.  —  Na cześć małżonki  ambasadora  
rosy jskiego w Paryżu ,  pani l iudherg,  k tó ra  p rzy by ła  z Kissingcn 
dla odwiedzenia k rewn ych  do l le lzei idorf ,  w y p ra w ia ł  wczoraj  am ­
basador  angielski  u  Wiedniu ucztę,  na której  było obecnych t akże  
kilku cz łonków cialii dyplomatycznego.

A o g i k s .

( P o s i e d z e n i e  izhg  n i ż s z e j . )  Na posiedzeniu izby niższej  
z dnia 1. l ipca zapyla!  się lord Biirghley p ie rwszego  lorda ska rbu  
czyli może izba dać wyjaśnienie względem wiadomości  p rze z  T i m e s  
pod dniem 2,S. czerwca podanej,  o posiedzeniu sejmu duńskiego na 
klóreni  p rezes  r ady  ministrów zapylany  o p rzebieg konferencyi  lon­
dyńskiej  następującą dał  odp ow iedź :  pełnomocnicy duńscy mieli
polecenie przyjąć linie rzeki  Szlei  i w razie obstawania Anglii  p r z y  
tej linii, mngii zezwolić na 14. dniowe przedłużenie rozejmu.  Earl  
Russell  p r zyr ze k ł ,  iż ani sam nie wystąpi  z pro jektem mniej dla 
Danii  k ry tycznym,  ani Iez popierać będzie p r o p o z y c ję  innego p e ł ­
nomocnika,  chyba,  ,/‘1' Dania na 1° zezwol i .  Pomimo lego Ear l  
Russel l  na posiedzeniu z dnia 18. czerwca wys tąpi ł  z p ropozyeyą  
sądu polubownego-  chociaż Dania na l<> nic zezwalała.  Lord  Pal -  
mers ton  wyjaśni ł ,  iż w postępowaniu lorda Russella nie masz żadnej  
sp rzeczności .  Earl  Russell nic p rzyrzek ł ,  iż żadnej  propozyeyi  robie  
nie będzie,  powiedział  tylko, iż j eże l i  Dania zgadza  się na linię 
Szlei  i sama innej linii proponować  nie będzie,  on leż żadnej  innej 
linii ani p roponować  ani p roponowanej  p rzez  innego pełnomocn ika  
popierać nie będzie.  P rzy rzeczen ia  tego Ear l  Russell  dot rzymał .  
L ecz  j a k  sic w końcu pokazało,  j■/ Danin nie chce p rzys ta ć  na li­
nię północna od rzeki  S/.lei a Niemcy na linię więcej  ku południowi  
niz Apenrade ,  w lakim *’azic wypada albo rzecz  cala z rozpaczy  
p o r z u c i ć ,  albo tez,  łącznic 7, iiinemi mocars twy  neulralneini ,  w y ­
stąpić z p r o po zy c ja  zdani,-, całej  sprawy  ua sędziego polubownego.  
Sąd  polubowny mógł się oświadczyć za linią Szlei  lub za linią 
Apenrade .  lub za k tó rąkolwiek inna- L o rd  Russell  nie chcąc z ł o ­
żyć urzędu swego  nic mógł  powiedzieć,  iż żadnej innej linii p r o ­
ponować nie będzie.  P rz y  tej sposobności  lord Pnlmerslon sp ro ­
s tował  inne nieporozumienie pod wzgjędem słów lorda Russella.  
L o rd  Russel l  powiedział  przed ki lkoma dniami w izbie wyższej ,  iż 

p rzysz łośc i  me można ulao oświadczeniom mocars tw  niemieckich.  
S ło w a  te razi ły s t rony  inlcresowąnc ,  t łumaczono je bowiem w in ­
nym duchu niz były pomyśl i"’0- L o rd  Russel l l  nie chciał  powiedzieć,  
iż to lub owe twierdzenie I” ' ’ oświadczen ie  mo cars tw  niemieckich 
nie zasługuje  na wiarę ,  dla tego,  iż j e s t  nie zgodne z p rawdą lub 
n i e sz c ze re ;  lecz chciał powiedzieć,  j a k  się lo ze związku  rzeczy  
j awnie  pokazuje ,  iż mocars twa niemieckie p rzy  wielu .sposobnoś­
ciach z powodu nacisku k tó remu się oprzeć  nie zdołały,  odstąpi ły  
od p ie rwias tkowego  swego  zamiaru,  i żc za tem spuścić się na to 
nie można,  iż mocars twa te  i w p rzysz łośc i  nie usuną się od swych



est
oświadczeń,  chociaż w dobrej  wierze wyrzeczonych .  T o  j e s t  p r a ­
wdziwy sens tego co lord  Russel l  powiedz ieć  chcia ł  i ża ło w ać  w y ­
pada,  iż s łowa j ego poję to w  duchu obraż l iwym dla osób,  dla k t ó ­
rych  lord Russel l  i r zą d  ca ły  największe powinni  mieć w zg l ęd y  i 
s zacunek .  Nas tępnie  z a py ty w ał  się p. N cwdeg a te ,  czyl i  l ord  R u s ­
sell i mo c ar s tw a  neut ra lne  pop ie ra ły  istotnie linią Szlei  i Dane-  
w i r k u ;  co lo rd  Pa lmers ton  p rzyświadczy ł ,  odwołując się do p r o to ­
ko łu  konferencyi .

Włochy,
( S m u t n y  u ła n  r z e c z y  w  F lo r e n c y i . )  Z  F lo rency i  piszą do 

J e n .  hor .  pod dniem 29.  czerwca ,  iż miaslo to,  k tó r e  dawnie było 
s iedl iskiem sztuk  pięknych i n a u k ,  p raw dz i wem i  Atenami  Włoch ,  
sfalo się l e raz ogniskiem walki s t r o nn ic tw  po l i tycznych.  Między t ak 
zwanym s t ronn ic twem ruchu dają się spos t rzegać  znaki  niezgody a 
nawet  i i i i p e l n e g o  rozprzężen ia .  Nie dawno j e sz c ze  dziennik lu ry ń-  
ski  D ir i t t o  uchodz i ł  za p r aw d z i wy  o rgan demokracyi  włosk ie j ,  ile 
że powszechn ie  wiedziano,  iż dziennik ten ma bezpoś redn ie  s t o ­
sunki  z Gar ibaldim i jego  przyjaciółmi .  T e r a z  zaś  w' dzienniku 
P r o g r e s s o  p r ez es  j ak iegoś  nowo ukons ty tuowanego  zgromadzen ia  
d em ok ra t y cz ne go  ogłosił ok ó ln ik ,  r zucający  k lą tw ę  na dziennik lu -  
ryńsk i .  k tó remu wyraźnie r eakcy jne  za rzuca  dążności .  Jednocześn ie  
znów w nowym dzienniku T c m p o r a le  pojawia się p r og ram  jakiegoś 
s t ow a rz ys ze n ia  ku obronie p r a w  konstytucy jnych,  twie rdząc ,  iż s to ­
w ar zys ze n i e  to j e s t  j edyną t a rc zą  demokracy i  włoskie j .  Dzienniki  
zaś P a z i o n e  i O a z e l ta  d e l  p o p o /o  donoszą o ci ągłych "więzieniach,  
r e w iz ja c h  i innych prześladowaniach,  k tóremi  r ząd  piemoncki  p r z y ­
chylność ludu toskańskiego  zaska rb ić  sobie chce.  Natomias t  ucho­
dzą  bezk arn ie  m or der s tw a ,  b luźnier stwa ,  burdy,  r abunki  i k radzieże,  
j a ko to  k radz ież  u jub i l e ra  Gulgl ie lmi ,  k tó r em u z rabowano 14 .600  
lirów7, naza ju t rz  zaś sk radz iono 6000  l i rów w domu prywatnym przy  
ul icy Cercli i .

Dania.
( W y p a d k i  w o j e n n e . )  Z  t e a t r u  wojny nadchodzą  ty lko j e s z ­

cze doda tkowe  szczegó ły  o zdobyciu w-yspy Alsen.  Duńczycy  t r z y ­
mali się p rzy  końcu t a k  dobrze  i t ak długo,  jak mogli ,  na półwyspie  
Reken i s ,  ażeby  ile możności  zabrać  swoje  wojska  na ok r e t a  i u r a ­
tow ać  matc ry a ł  wojenny.

Pó łwys ep  Kekenis  jest  p rzyczepk iem wyspy A l s e n ; podobny 
on do leżącej  g ruszki ,  k tó ra korzonkiem swoim , międzymorzem 
Drei ,  ł ą cz y  się z wyspą.  W z d ł u ż  tego międzymorza  ciągnie się 
wysoka tama.  po k tó r e j  wiedzie d roga na wyspę.  Ta m ę  te s k o ­
pano i p rzecię to  tym sposobem ko m un ik a c j ę .  Za  t amą ustanowil i  
Duńczycy J1 dział  w p rzekopach ,  a s ta tki  kanon ie rskie  zas ł aniały  
go z boków.  P rus ac y  musieli  czynić wielkie p r zygo towania  do 
a t aku,  a e nim je  ukończono,  odpłynęl i  już Duńczycy .  Zdobycz 
P r u s a k ó w  wynosi  do 2 0 0 0  j e ńcó w  i 2 0  d z i a ł ,  o p r ó c z ,  t e g - o  w i c i e  m a -  

t e ry a ł u  w ojeniiego. osobl iwie d rzewa  i lin, k tórych  j e szc ze  używać 
można.

W  Augustenl iu rgu  był  u rządzony  szpital  na 800  chorych,  ale znaj ­
dowało się w nim tylko 150 ludzi.  J eńcy  nie są wca le  smutni .  J e s t  
pomiędzy nimi bardzo  wielo Sz lezwiczan ,  ale także i wyspiarze  
wcale s ir  tern nie smucą,  że wyszli  cało z wojny,  gdy ż  są to po 
największej  części  młodzi  r ekruci ,  nieobeznani  j e szc ze  ze s łużbą i 
nie t a k  skor zy  do boju,  j a k  t ego  p ragną  w7 Kopenhadze .  Między 
po jmanymi  oficerami ma być wielu Szwedów7. Mają oni takie  same 
un iformy,  jak D u ń c z y c y , tylko noszą czarne kaszkie ty  i czarne 
sz nur y  na kurt ce .  Książe naczelny wódz postanowił ,  j a k  donoszą 
dzienniki  pruskie nie uważać  na p rzysz łość  takich obcych  podda­
nych,  k tó r zy  niezdo ła ją  się wykaz ać  p rzyna leżnośc ią  do armii  duń­
skiej ,  za jeńców wojennych,  lecz s t awiać ich p rzed sądem wojen­
nym i ka rać  wedle całej su rowości  p rawa.

Mieszkańcy Au gus tenburga  powraca ją  po największej  części  
do domu. Okazują oni sympa tyę dla Niemiec i b r a ta j ą  się z ż o ł ­
nierzami.

Z j\3 i d d e l f a h r  t , na wyspie  Fi ihnen,  donosi  duński dzien­
nik F .  S t i f t s , że Aus t ryacy  w7 nocy z niedziel* odmaskowali  po ­
między Snogbói  i Longsodde  nową  ba terye,  uzbrojoną cz te rma dzia­
łami c i ężk iego  kal ibru,  k tó re  by ły  w pro s t  zw ró con e  p rzeciw Mid- 
del fahrt .  Ws zy sc y  mieszkańcy  uciekl i  prze to ,  fl kan tor  „ l l o r d e "  
przenies iono do Roers levmuhle.

Z  S o n d e r b u r g a  piszą pod dniem 1. Iipea : T rzy u p r z ą ta ­
niu pobo jowiska znaleziono tu  do 4 00  ochotników7 szwedzkich,  k tó ­
r z y  nie chcieli  przyjąć pa rdonu .  Mieszkańcy Sonder burg a  powróci l i  
j u z  po największej  części.

Królestwo Polskie-
" a r s z a w a ,  4. Iipea. ( O d p a r c i e  z a r z u t ó w  d z i e n n ik a r ­

s k i c h . - S p r z e d a ż  r z ą d o w y c h  g r u n tó w  f o l w a r c z n y c h .)  D z i e n n i k  
W a r s z a w s k i  odpiera w d łuższym a r tyku le  za rzu ty  szerzone p rze z  
n ie k tó r e  dzienniki  polskie,  j a ko by  rząd rosy jski  wszelkiemi ś r o d ­
kami usi łowa ł  wykorzen ić  rel igię katol icka w Polsce ,  chcąc zap ro ­
wadz ić  natomiast  g reck ie  p rawos ławie .  A r t yku ł  t en oświadcza,  że 
ś rodk i  su r ow e  użyte p rze c iw n iektórym duchownym katol ickim 
w Króles twie ,  nic były bynajmniej  wymierzone  p rzeciw religii  k a ­
tol ickiej  lecz jedynie p rze c iw nadużyciom,  j ak ich  się dopuszczal i  
n i ek tó rzy  ks ięża ,  używając r zeczy  świę tych  i rel igi i  „za  narzędzie  
ro z r u c h ó w  i bun tu . "  Zakończen ie  zaś a r ty ku łu  nas tępujące :  „Dziś,

k iedy  rozsądni  i p rawdziwie r el igi jni  księża g łośno za lecają podda­
nie się, k iedy zaczynają  wznosić g łos  przeciw7ko wybrykom,  k tó re  
nie ma ło  p rzyczyu i ły  się do zdemoral i zowania ,  zbłąkania n iek tó rych 
klas  spo łeczeńs twa ,  nie chcemy bardz ie j  naciskać na te smutne 
w s p o m n i e n i a , k tó r e  przy toczy l i śmy  j edynie  dla usprawiedl iwienia 
ś r o d k ó w  sur ow ośc i  i bacznośc i  j ak ie  musiały  byó użyte.  Ale od­
dziela j e  cała  p r zep aść  od prześ ladowań rel igi jnych,  od w y k o r z e ­
nienia katol icyzmu.  K tó r yż  w istocie sumienny i bojący się Boga 
ksiądz może się us k a rż ać  na p rześladowania  i p r ze szk o dy  w  wy k o­
nywaniu obr zęd ów  rel igi jnych,  j eże l i  wńernie spełnia swe obowiązki  ? 
Czyż  rząd,  k tó r y  tyle z rob i ł  w ostatnich czasach dla polepszenia 
losu ks ięży  katol ickich,  znacznie powiększa  uposażenia  ich za k ła ­
dów  naukowych,  zapełnia wakujące biskupstw7a, r ząd  k tó ry codz ien­
nie wyzna cz a  nowe fundusze na budowę nowych i r e p a r a c j ę  da ­
wnych kośc io łów tak  w W a r sz a w ie ,  jak i w całem Kró les twie ,  czyż 
t ak i  r ząd chce zniweczyć  kato l i cyzm?  Ty lko  nienawiść kilku j e d n o ­
st ek ,  nienawiść niezrozumiała bo wynikająca z namiętności  nie na ­
szego Wieku, z n ie to le ranc j i  r e l i g i j ne j , z f ana tyzmu czerpanego 
z naj s t r aszniej szych k ronik  średniowiecznych,  może wyjaśniać takie 
oska rżen ia  wymierzone  p rzec iw ko  rządowi .  Si lny p rzekonan iem o 
swych dobrych zamia rach,  śmieje on się z tych napaści ,  k tó r e  nie 
p r z e sz k o d z ą  mu do pomyślnego dokonania,  już t ak daleko p o s u n i ę ­
t ego ,  uspokojenia kraju.  Nie tylko od daw7na bandy znikły z K r ó ­
lestwa,  ale nawet  znaczna liczba ludzi,  k tó r a  dała sie do nich wcią ­
gnąć,  s tawia się w naszych pose ls twach w celu skorzys tan ia  z amue-  
styi ogłoszonej  w naszym dzienniku z dn. 15. ( 2 7 . )  cz e rwca .  Ki lka 
za w ar t ych  w niej za s t r ze żeń ,  były niezbędne w interesie  kraju,  
k tó rego nie należało wystawiać  znowu na podburzenia szalonych 
po dż e g ac zy ;  ale w każdym razie  le zas t r zeżen ia  nie są, j a k  po­
wiada ją  n iektóre  dzienniki  zagraniczne,  sidłami znstawionemi na 
dobrą  wiarę  tych,  coby chcieli  ko rzys tać z dobr od z ie j s t wa  amnestyi .  
Naprzód  każdemu wolno z niej ko rzys tać lub nie;  dalej śc is ła  sp ra ­
wiedl iwość p rzewodnicząca  we wszys tk ich działaniach rządu,  w s p a ­
nia łomyślność  z j a k ą  p rzebac zy ł  winy bun townikom,  k tórzy  dobr o­
wolnie złożyl i  broń i ponowili  p rzys ięgę na wierność,  dos ta t eczną 
s t anowią r ękojmię dla tych,  k tó rzy  uzyskają pozwolenie powro tu  
do k r a ju . "

Ten sam dziennik p i sze :  W  nr. 147 Dziennika Powszechnego 
zamieszczona już  była wiadomość o p ro jek towanej  prze dąży z a k ła ­
dów górn iczych i f ab ryk  rządowych.  Obecnie,  s tosownie do p r o ­
toko łu  8go posiedzenia komitetu  u rządzającego,  komisya,  k tóre j  po-  
Jeconem zos ta ło  u łożenie p rzepi sów względem spr zedaży  zak ładów 
górniczych ,  za ję ła  się t akże  rozb io rem kwestyi  co do sp rzedaży 
g ru n t ów  folwarcznych rządowych.

W  rozwiązaniu kwestyi  co do sp r zedaży  g ru n tó w  rządowych ,  
j ako  t eż  odstąpienia zak ładów górn iczych,  nas tr ęczają  się komisy! 
rozmai t e  sposoby za ła twienia tej operaeyi .  I tak,  można byłoby 
wystawić na sp rze daż  wszystkie  g run ta  folwarczne rząd owe  w ja­
kimkolwiek powiecie,  bądź w całym ich składzie,  bądź częściowo,  
w większych lub mniejszych podz i a ła ch ,  albo nareszc ie  osobno 
każ dy  lolwark.  Każdy z tych sposobów przed aży  g r un tów  r zą d o ­
wych ma pewne swoje korzyśc i :  sp rzedaż cząs tkowa ,  narażająca 
ska rb  na mienie do czynienia z wielu drobnemi nabywcami i na 
zawieran ie  mnóstwa umów7 prywatnych,  może wprawdz ie  zapewnić 
większy dochód,  atoli oprócz innych niedogodności ,  połączona jest  
z wielką i pod wńelą względami  n iekorzys tną dla ska rbu s t r at ą  
czasu w7 ciągu całej  tej operaeyi .  .Sprzedaż większemi  częściami 
może poniekąd zmniej szyć k o n k ur en c je  między kupującymi , ale 
z drugiej  s t rony  może bardziej  sprzy jać  nabywaniu sp r zedawanych  
g ru n t ów  przez  znaczne spółki ,  zachęcenie  k tó rych  j e s t  nader  po­
t r zebne  w dzisiejszym czasie,  kiedy t rudno jes t  oczekiwać zn a k o ­
mitego ubiegania się kapi tal istów krajowych.

W obecnej epoce r zą dow e  g r un ta  folwarczne sk ładają zwykle  
ekonomie.  Lubo folwarki  wydzie rżawiane  dotąd by ły  pojedyńczo,  
lecz g ranicząc  z j ak iemikolwiek znacznemi dobrami ,  W7 k tó rych  kon­
cent ruje  się za rząd ,  z położenia swego s t anowią j a kby  j edna  z niemi 
całość.  Same  folwarki ,  oprócz  g r un tów  i zabudowań ,  zawicra ja  
j e szcze  w sobie rozmait e ź ród ła  dochodów,  j ako to :  młyny,  karczmy,  
r y bo ł ów s tw a  i l. p. Folwark i  połączone tym sposobem w jedna 
ekonomię,  odpowiadają wszelkim warunkom obszernego gos po da r ­
stwa wiejskiego,  i może p rzy  sp rzedaży  g run tów nie be-zpożytecznio 
byłoby chociaż w części  ko rzys tać z t akowego podziału.

Komisya na j eduem ze swoich posiedzeń uchwali ła p r zedc-  
wszystkiciri  zasięgnąć dokładnych  wiadomości  o r ządowych g runtach 
folwarcznych.  P rz y  rozpa t rywan iu  s ta tys tycznych  podań udzielo­
nych z komisyi r ządowej ska rbu ,  zwrócono uwagę między iimemi 
na powiat  Wie luńsk i  guberni i  W ar sza ws k ie j ,  jako najhardzie j  obfi­
tujący w rządowe  g r un t a  fohra rcz ne ,  w k tó rym je s t  dużo osiadłych 
kolonis tów niemieckiego pochodzenia.  Ostatnia okol iczność s z cz e ­
gólniej  sprzyja kapi tal is tom niemieckim , k t ó r zyb y  życzyl i  nabyć 
dobra  w Królestwie  Polskiem,  albowiem nabywszy g r u n t a  w powie­
cie Wieluńskim,  znajdą tam go towych  rolników i robotników,  osw o­
jonych z zwycza jami  niemieckiemi i obeznanych z sposobami u p r a ­
wiania ziemi,  j ak ie  są używane w Niemczech.

Aby udzielić pobieżną wiadomość o tym powiecie i o zna jdu­
jących  się tam grun tach  rządowych ,  możemy przy toczyć co na­
stępuje :

Po wia t  Wie luńsk i  leży na g ranicy Sz lązka i Księstwa  P o­
znańskiego.  P r z e z  Częs tochowę  idzie d roga że lazna z W a r sz a w y  
na W r o c ła w ,  do tykając  południowej  g ran icy  powiatu,  przyległej



g u t e rn i i  Radomskiej .  Z Częs tochowy p r zez  Wieluń  do Wieruszewa  
aż do g ran icy pruskiej ,  budują szosę,  k tó ra  wkró t ce  ma być uk o ń ­
czoną.  P rz e z  całą p rawie  wschodnia p rzes tr zeń powiatu płynie 
z. l icznetni s i rumieniami  r zeka War t ;  na której  sa młyny i miej­
scami spławia się drzew o. Cntnnek g runtu  w -it ronię wschodniej  
powiatu i w okolicy Wielunia zbl iża sic do czarnozieinu,  a st rona 
g ran icząca z Prusami  j e s t  po większej  części  piasczysta.  ale przy dobrej  
uprawie  wydaje pszenicę,  g roch i w ogólności  dobrze  rodzi  żyto,  
owies,  jęczmień i inne gatunk i  zboża.  W yp a d a  tu dodać,  że w pół­
nocnej  i w części  ś rodkowej  s t r efy powiatu znajdują sic znaczne 
la sy :  w południowej  zaś s t rom e  leży Pan kow sk i  oddział  r ządowych 
zak ładó w górniczych,  w k tó rym znajdują się piece do wytapiania 
su rowcu i fabryki  żelaza,  mające być wystawione na sprzedaż.

W  powiecie Wieluńskim jest  dziesięć ekonomii  r ządowych,  
obejmując} eh 20 .954  morgi  i 114 p ręlów grun tu  folwarcznego.  
Największy folwark w tym powiecie ma około 1000 morgów grun tu ,  
a najmniejszy około 50 m o r g ó w ;  fo lwarki  średniego rozmiaru obej ­
mują mało co więcej  nad 400  morgów.  Fko nom ic :  I )  Poczesna 
sk ład a  się z 6 fo lw ark ó w;  ogół  jej  g r un tów wynosi  1040 m. 226  p., 
prócz tego znajdują się w niej dwa młyny wodne,  kilka osad k a r ­
czemnych.  rybo łowsfwo  i kopalnia g l iny ;  2 )  Iwanowice z 9 fo lwar ­
ków. 3620  ni. 101 p. g r u n t u ;  ma I rzy młyny wodne,  ka rczmy,  r y ­
bo łóws two  i id . :  3 )  Roleslawiec 5 folwarków,  1039 m. 8S p. gruntu,  
ka rczmy i kopalnią g l iny ;  4 )  Częs tochowa  6 folwarków.  2 60 ?  m. 
;■ 0 p. g runtu ,  karczmy i rybołówstwu*;  5 )  Moksko 4 folwarki ,  153S 
i i i . 141 p. g r un tu ,  z karczmami  i r y b o łó w s tw e m :  (i) Wieluń 3 fol­
warki .  1699 ni. 277 p. g run tu  i osady karczemne: ,  7 )  Mierzy cc i 
bajeczno  6 fo lwarków,  2357 ni. 127 p. grinilu z osadami k a r r z e m -  
ni-mi. r \  I olnu slw c m  i ld . :  8 )  Krzepice 1 Ó folwarków.  2133  iii, 1 3 9  p. 
grun tu .  młyny,  karczmy.  rybo łóws twu  i ld. ;  9)  Sokolniki  0 f o lw ar ­
ków,  3417 h i .  165 p. g runtu,  karczmy i młyn wodny.  Wszys tk ie  
1- dobra s t anowczo  są urządzone,  a prze to wszystkie wystawione 
ii;■ sp rze daż  g run ta  fo lwarczne wolne sa od wszelkich p raw w ło ­
ściańskich,  czyli lak zwanych służebności .

Kró tkie le wiadomości ,  podane nn p ie rwszy raz jedynie dla 
niejakiej informaeyi.  nie moga wprawdz ie  s łużyć za zasadę dla j a ­
kichkolwiek s t anowczych k roków ze strony osób p ragnących  nabyć 
na własność g run ta  r z ą d o w e :  ale zawsze mogą być użyteczne.  
W te raźn ie jszym czasie władze Kró les twa mają ciągle sobie nad­
syłane z obcych krajów,  a szczególniej  z Prus,  mnóstwo l istów od 
osób p r a g n ą c y c h  nabyć g run ta  r ządowe w Królestwie z żądaniem 
zakomunikowania  sobie warunków przednży.  Oczywiście ze w obe­
cnej  chwili,  kiedy właśnie  tylko rozpoczęto  p r zyg o to wa wcz e  prace 
do uregu lowania z a mierz oii ej przednży  i ułożenia projektu  w ar u n ­
ków,  1 rudno  jest  zadosye uczynić t akowym żądaniom i prowadzić 
obszerną korespnndcneyę ,  a dogodniejszem byłoby gdyby osoby 
pragnące nabyć dobra r ządowe w Króles twie  1’olskicm, korzystając,  
z obecnej  chwili  p rzygo towawczych  czynności  do lej przedaży 
chciały u tworzyć  pomiędzy sobą spółki  dla łącznego p rzystąpienia  
do licytanci .  gdv la będzie ogłoszoną.  W ła sny  interes  nabywców 
wymaga tego : albowiem pojedynczej  osobie , pragnącej  umieścić
małe swój kapi lnlik,  n iepodobna ponosić kosztów na podróż do K r ó ­
les twa w celu obej rzenia .sprzedawanych dóbr  i znajdowania się na 
l icytanci .  P rzec iwnie  zaś znaczne spółki  mogłyby skuteczniej  dzia­
łać w lyni interesie ,  mogły by przys tać  biegły di  aj entów,  k tó rzy  po 
ogłoszeniu dalszccli  w lej mierze czynności  p rzygo towawczych ze 
s t rony  rządu i spisu dóbr  wystawionych na sp rzedaż  mogliby p r z y ­
j echać  do Wa rs za wy ,  powziąć pot rzebne  wiadomości ,  obej rzeć miej­
scowości  i zna jdować  się na l icylacyi.  Niezbędne na In wydatki ,  
jakkolwiek znaczne dla pojedynczej  osoby, nie będą wcale uciążliwe
dla spółki ,  j ako  zaspakajane z ogólnej masy.  Poządanem byłoby,  
aby właściciele ziemscy,  kapi tal iści  pruscy,  nadbał tyckich guherni i ,  
ruscy i tutejsi  p rze ję l i  się s łusznością powyższych uwag  i poslarali  
sio z nich korzys tać .

. K r o  i u  lu t.
( R o z b ó j n i c y  p o j m a n i . )  „ J e n  k o c . -  d o n o s z ą  * K r a k o w a  pod  d.  i .  I). iii. 

ż e  r o z b ó j n i c y ,  k t ó r z y  w  o s t a t n i ,  li c / . a s . i e h  p r z e b y w a l i  w  l a s a c h  L i p n i c k i m ,  1 a k o ­

w s k i m ,  T y m o w s k i m  i R a y b r o c k i m  ( w  o l i w .  K e  k o w . )  p o j m a n i  z o s t a l i  p r z e / ,  w ł a ­

d z e  l i e z p i c . / e ń s l w a  d.  2 ' ) .  z .  m.  R j l u  iel i  s z e ś c i u ;  p o c h o d z i l i  z  R o b r o e i e r z a  I 

W  n j ak o  w y  w  p o w i e  io  b r z e s k i m  , i p r a w i e  w s z y s e y  n i e d a w n o  z  w i ą u e n  k a l ­

l i ) .  li z o s t a l i  w  p u s z c z e n i  n a  w o l n c ś ć -  Z n a l e z i o n o  p r z y  n i c h  w i c i e  p r z e d m i o t ó w  

s k r a d z i o n y !  h I m L i e ż  n a r z ę d z i a  do  r o z b i j a n i a  z a m k ó w ,  i j e s t  p r a w i c  p e w u e m ,  

ż e  to o n i  b y l i  s p r a w c a m i  r o z b o j ó w  p o p e ł n i o n y c h  n i e d a w n o  w  L i p n i c y  i R - . j b r u -  

Oio. H o  u j ę c i a  ieti  p r z y c z y n i l i  g ł ó w n i e  d w a j  d o w ó d z c y  p o s t e r u n k ó w  c.  k.

ż a t u l a r m e r y i  M l i s c h o e b  i L o b i i .
( F a b r y k i  w  P a r y ż u . )  W e d ł u g  s p r a w o z d a n i a  p a r y s k i e j  i z b y  h a n d l o w e j ,  

j e s t  t e r a z  w  P a r y ż u  1 0 1 , 1 7 1  p r z e m y s ł o w c ó w  a m i a n o w i c i e  8 7 , 8 5 0  w  s t a r e m  

m i e ś c i e ,  i 2 i , 3 2 1  w  p r z y ł ą c z o n y m  o k r ę g u *  —  /> t y c h  1 0 1 , 1 7 1  p r z e m y s ł o w c ó w ,
« 4 9 2  z a t r u d n i a j ą  p o  d z i e s i ę c i u  i w i ę c e j  r o b o t n i k ó w ,  3 1 , 4 x 0  o d  d w u  d o  d z i e s i ę c i u  

R o b o t n i k ó w , 6 2 , 1 8 9  j e d n e g o  r o b o t n i k a ,  h i b  p r a c u j ą  s a m i ;  w  o g ó l e  z a t r u d n i a j ą  

ś 8 8 , 0 8 ł  l ud/ . i .  Z a r o b e k  d z i e n n y  1 m ę ż c z y z n y  w y n o s i  w  p r z e c i ę c i u  4 IV. 3 3  c . ,  k o ­

b i e t y  2  f r .  I e .  N a  10  > r o b o t n i k ó w , 0 7  u m i e  c z y t a ć  i p i s a ć .  W  f a b r y k a c j i  p a ­

r y s k i c h  j e s t  1 1 8 5  m a s z y n  o s i l e  9 7 8 4  k o n i ,  i 2 0 9 7  m a s z y n  do s z y c i a ,  k t ó r e  z a  

s , ę p u j a  2 1 . 0 Ó 0  s z w a c z e k .
( N e r r z y ń s k . )  „ K u s .  J n w .  d o n o s i ;  M i a s t o  N e r c z y ń s k ,  l e ż ą c e  u 7 3 5 3  w i o r s t  

°<l P e t e r s b u r g a ,  z b u d o w a n e  j e s t  d o ś ć  r e g u l a r n i e ;  z n a j d u j e  s i ę  t a m  w i e l e  gn>n-  

nl i ów i d o m o w  r z ą d o w y c h ,  a  m i ę d z y  i n n e m i  s l e . l m  z a k ł a d ó w  d o  w y t a p i a n i a  

"Robra,  L u d n o ś ć  w y n o s i  p r z e s z ł o  ćOOO d u s z .  Od  c z a s u  p r z y ł ą c z e n i a  p r o w i n -

eyi Amurskiej, po traktacie Z dnia Igo czerwca 1858 r, podpisanego w Tien- 
Tszing, traktacie, który powiększył posiadłości Rosyi o 10.000 mil kwadrato­
wych. ważność Nerezyńsba wzrosła w jego stosunkach handlowych oraz skut­
kiem r, zwinięcia przemysłu. Pfzez miasto to ciągle przejeżdżają podróżni ro­
syjscy i cud • ozirnnsy udający się nad Amur lub wracający do Rosyi europej­
skiej. Ludność tego miasta i cała okolica po za górami Bajkału nabiała. że tak 
powiemy, nowego życia. Dożo pieniędzy puszczono w obieg; przemysł i przesie- 
bierstwa rozwijają się tam widocznie nawet między kozakami, k t ó r z y  dotych­
czas zajmowali się jedynie drobnym handlem. Swoboda, szczególnipj ż:,ś że­
glugi na Amorze, przyczyniła się nie mało do tego rozwoju, którego rezultaty 
dają się spostrzegać na każdym kroku.

(Konkordat ) „Słowo" donosi, że lak zwany konkordat nadesłany z R z y .  
mu dn gr. k. nrdynaryatu lwowskiego będzie w najbliższym czasie wydruko­
wany i rozesłany dekanatom.

( g o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
s -*■ lipea. W  11. połowie z. tu. były na t a rgach  

w obwodzie  Rrzeżanskiui  następujące ceny cz te rech  g łównych  ga ­
tun kó w  zboża i innych ar tykułów.

M i e j s c e  l a r g u ;

M e c

»

)>

ii
11

n
C e  t n

i)
ii

Kuni
Mas

p s z e n i c y
żyta
jęczmienia .
owsa . 
h reczki  
kukurmlzY 

ziemuia ków 
ar  siana 
we! n v . . ,
nasienia knniczn 
drzew a l warde.go 

miel, kie,go 
mięsa wolowego 
o kow il v

ważaea od 52!) d 
24  do 26  z Ir. w,

■N<3j•vjU
CQ

*
*3S-O
o

U

O
<5"

a-*»

"o
cc

*r cen. /.r cen. *r. cen. '/r. j Cis li j /.r. CCII. 7.r \ cen.
walutą au*lrya<*ka

2 20 1 80 « 40 2 20 2 9 15
i 80 i 20 . | 80 I 10 1 12

■ 80 65 i . i 00 . 80 • 80
- 85 70 00 80 00 / 70

10 80 . i 1)0 I 10 1 30
i 25 1 20 1 2 1 33

30 , 50 . 1 30 . 40 28
i 20 00 i 40 1 50 1 20 05

• • • • •
:

45
38 38

4 50 5 10 5 20 0 7 0 5 50 5 4
3 50 4 i 10 , i 3 80 3 36

13 12 10 .1  10 ■ 12 12
70 26 • 47 . ! 25 • 38 • 80

ijHNl . ( T o r / /  loir i/róski, Vd iro / i / . ) Na naszym
«» 0 41 wołów węg. , 2467  gnlicO i 341 k ra ju-
1110 na poll ze be miejscową 1 767' sz., la p ro-
/iii nlirc leni lar gl| 13 sz., i p łacono za 1 sz.
><> n , i 3o z Ir. (III 177 / I r .  50  e. za cel nar

a.

'iat/oiiioAci c, Vł , /cn .  Lor.  donosi :  L  Aradu p rzy ­
bywając)  podróżni  opowiada ją ,  że wylewy rzeki  Maros z rządzi ły  
ogromne szkody w obrębie lego miasta i j ego  okolicy.  Cała r ó ­
wnina Aradu zos tał a zalana i spus t osz on a ;  od 26 lat woda nigdy 
nic dos ięgła takiej wysokości ,  a nawet  w r. 1838 wezbranie r zeki  
Maros n ie b y ło  tak wielkie.  .Szczęściom w s k u t e k  szybkiego opadania 
wody spustoszenie ograniczyło sie na mały obrąb I najbliższą o ko ­
licę Aradu.

N a t o m i a s t  o p o w i a d a j ą ,  ż e  u  S i e d m i o g r o d z i e  z  p o w o d u  wyle ­
wów spustoszenie jcsl okropne,  i s p i e s z n a  pomoc j e s t  koniecznie 
p o t r z e b n a .

/ r e s z t ą  stan zasiewów w M ugrze cli ma być bardzo pomyślny.  
Żniwa od Kanalii w górę aż po 1'eszl już  sie za cz ę ł y ,  i r ez u l t a t  
ieli można naz wać  dobrym.  Poniesienia z okolicy Tokaju  są t a k że  
pomyślne.  Naj l epsze j ak sie zdaje będą zb io ry  k u ku r u d zy ,  owoców 
s t r ąc zkowych ,  kai lol l i  i b u r ak ó w ,  do czego wiele p rzyczyn iły  się 
deszcze.  W ogólności  spodziewać sie na l eży ,  że u rodza je  t eg o ro ­
czne wynagrodzą  s t r aty poniesione w zeszłym roku.

fi.
5* S aa ais p t t e z i o *

lipea. Jej  Mość Cesa rzowa  
11 z rana na N o r y m b e r g ,

n u s t r y a c k a  odje-
R eg enb ur g  i

K i s i n g e n
cliala dziś przed godzina 
1’assau do Wiednia.

I) r e v, n o . (i, lipea. 
uchwał  izby panów z 30. 
szuj wojnie przeciw Danii 
slyi sukcesyjnej .

K o p e n h a g a .  5go lipea. Mini ster stwo marynark i  ogłosi ło 
nas tępu jąc\  r ap or t :  Dnia 2go ni. przed południem o godzinie 
lOtej ,  gdy „T o r d cn s k jo ld 1- i , ,Hekla“ s ta ły w północnej  s t ronie  Ru-  
gii. nadpłynęło od wschodu 5 statków, kanoiiierskicli  
o godzinie pól do 121ej nastąpiła półgodzinna wałka

cofnął  sic do zwykłej  swej przystani .  Nasze-

Izba deputowanych przys tąpi ła  dziś do 
•z. m .  w z g l ę d e m  udziału związku  w dal-  
i w z g l ę d e m  sp iesznego za ła twien ia  k w c -

i 1 par  opływ7; 
poczern nie-

prz
nie. ucierpiały nic, Dnia 3go I*, m 
z okrę tu  t r anspor towego  >;Newsky“

okre ta
gdy „ I I ek la “ nabierała węgla 

v zachodniej  s t ronie Arkony,  
ost r zel iwała j ą  południowa bateryn połowa z wybrzeża ,  ale bez żadnej  
szkody.  —  l ierlaeli  złożył naczelną komendo i zos ta ł  mianowany 
jei ierał- lej t i ianteni .  Sleinmanii  obejmuje naczelną komendę.  J e n e r a ł -  
I ej (na ul ( juaade p r z y b y ł  do Kopenhagi,
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7. lipca.

Hotel George: PP : Rudziński Antoni, z Leszczyna. - 
Hotel europejski: Rosenberg Mikołaj c. ros. kąp., z Rosyi.
Hotel an g ie lsk i :  Jaw o rsk i  Apolinary,  z Ordowa.

Wyjechali ze Lwowa
Dnia 7. lipca.

PP.: Kempf Julian e. U. rotm., do Tarnowa. — Hr Czacki Władysław, 
do Sereblina (na Podolu). — MiszkoUi Alfred c. k. porucz , do Wioch.

T  63 A  T  I Ł .
T e a t r  ru sk i .  W  n ie d z ie lę  dnia lOgo l ipca po ra ź  p ie rws zy  :

s t e r  i  e » . e l a « l n i k “ , kome dya  w 2 ak tach  z polskiego ( J ó ­
zefa K orz en io w sk ie go )  t łumaczona .  —  Za k o ńc zy  „ M o s k a l  
e » a r I % v u i k £S operetka  w 1 akcie p rzez J .  P.  Kot la rzewskiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie
D n iu  7. l ipca .

Pora

B a r o m e t r  
w  mierze 

p a r y s .  s p r o ­
w a d z o n y  do 

0 “ R e u u m.

Stopień
c i e p ł a

według
Reaum.

Stan p o ­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i s i ł a  

w i a t r u

Stan
atmosfery

7 .  g o d .  z r a n a  
2 .  g o d .  p o  p o i .  
l O . g o d . w i e c z .

3 2 5 . 2 1
3 2 5 . 6 3
3 2 5 . 7 6

- 1-  1 1 0
-t-  1 1 0
-+- 9 . 3

81.5 
76.7 
8 3 . 9

z a c h o d n i  sł. 
11 75 

p o ł u d . - z a c h .  »

p o c h m u r n o  
d e s z c z  

1 p o g o d a

Największa 92'8 d. 22. zrana.
Najmniejsza 39.7 d. 1. w południe.
Całk iem pogodnych dni nie było,  —  mało pochmurnych było 

8,  bardzo  pochmurnych  21,  ca łk iem posępnych  1, bu rza  była 9 razy.  
g r ad u  nie było.

Deszcz  pada ł  w l t i  dniach,  największa  i lość des zczu  spadłego 
w  24 godzinach wynosi ła  dnia 21.  2 5 ' ‘' 66,  a w całym miesiącu 
7 8 ' " 4 4 .

W i a t r  dziel i ł  się w nas tępujący sposób :  półn.  2ó,  pół.-z,ach.
22,  zach.  lf i ,  po łud. -zach .  10, połud.  0, połud.-wscl i .  2. wsch.  ó, 
pó łn . -wsc h .  4, j ego  si ła była w ogóle mierna.

W  porównan iu  z normalna  p rzec ię tną  mies ięczna było : ci śnie­
nie powie t rza o 0 . ‘" 3 K i  mniejsze,  ciśnienie pary o 0 . " ' 3 3 2  większe,  
t e m p er a t u ra  pow ie t rza  o 11100 wyższa,  wilgoć powie t rza  o 1.2(1 
pr.  C. większa,  osad a tmosferyczny o 3 2 . ' " 4 8  wyższy.

L iczno burze  z gw a ł lownem deszczem,  cześciowem o b e r w a ­
niem się chm ur  i g rad em  panowały w  ca łym kraju od dnia l t igo

Ilość deszczu 0.” '94.

S’ r z c g l a d
s p o s t r z e ż e ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h  w e  L w o w i e  w  c z e r w c u  1 8 6 4  r.  

Ś re d n i  stan b a r om e t r u  by ł  3 2 5 ' " 3 5 2  mia r y  paryzkiej  
t e m p e r a t u rz e  0.

N a j w yż sz y  3 2 7 " ' 9 2  d. 23.  wieczorem.
Najn iższy  3 2 2 "  ( 7  d. 12. w południe.
Ś red n ia  t e m p e r a t u ra  by ła  -f- 15"41 R.
N a j w yż sz a  -+- 2 2 °9  d. 16.  w  południe.
Na jn iższa  -i- 5 . "0  d. 1. zrana.
Śre dn ie  c i śnienie pa ry  było 5 ' " 5 4 0  mia ry  paryskiej .  
Na jwię ksz e  7 ' " 8 6  d. 21.  w południe.
Najmniej sze  3 " ‘73  d. 8.  zrana.
Ś red n ia  wi lgoć p o w ie t rz a  wynosi ła  73 .79  p r .  C.

p r z y

do 22go. Dr.  R.

K u r s l w o w s k i .

Dnia 7 lipca gotówką towarem
zł. c. zł. e.

Dukat holenderski . . . . . . . . . wal. austr. 5 44 5 437*
Dukat c e s a r s k i ..................... .... . . 5 47 5 527,
Półimperyał zł. rosyj sk i ................. »> 9 45 9 56
Rubel srebrny rosyjski . v n 1 78 1 807*

„ papierowy rosyjski................. w « l 5 ó‘/ 2 l 5SVa
Talar p r u s k i .......................................... V  » t 72 1 74
Polski kurant i pięciozłotówka r» •» — —

| Galicy j. listy zastawne w. a. za 100 zł. 74 40 75 20
„ 111. k. za LOO 7.f. 78 18 78 95

j Galicyjskie obligacye indeiiiiiizaeyjne 74 70 75 60
5% Poży'C/,ka n a ro d o w a  . . . ....... 80 0-1 80 95
Akeye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 1 237 — 240 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lnia 7. lip'a

5 % Metal iki .................
5% pożyczka narodowa .
Losy z 1800 roku .
Akeye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn, 10 funtów szlerlingów 
Sreliro - . . .
Dukat pojedynczy

ztr.
72
80
!I7

784
193
115
113

kr.
35
90
35

40
75

52 V

K u r s  ^ i e l t l j  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 5. ljpca.

1 .  I ł l l t f  S M! | j « i < Z I 3 J

A. 1’ a ń s t w a.
W austr. wal. po 5% . . 67  90

„ ,. bez l-:ii ponów
zwrotny | o 5% . . . .  97.20 

7. pożyczki naród, z proc. 
od siycznia do lipca po 5%80 30 
od kwiet. do pażd. po h% 80.30 

7. r. 1851 mt .  B. po 5% — —
M e t a l i k i p o . . .  7 2 . —
M e t a l i k i 2  1u o c .  o d  ni aja d o

lis t i . p a d a  p o 5 %  . 7 2 —
dlto. po 4 * 4 %  . . . . 6 3 . 7 6
dtlo. }♦ 4 % ■ • 5 7  -
dt t o . 3 %  . . . 42.50
d t t o . £ * / , %  • . . . 35.50
dt t o . 1% • • . . . 14.20

Przez, do u yl, z r. 1839
całe losy . 154—

1839

1 8 5 4
1R60

1 6 0 —
9 0 . 7 5

po 100 zl. . 
Ronty Como po

■•60 

42 lii', aust.
4' ylos. ol l. dawn. 

długu pHUst. .
po 5%

Przez.. do wjl, 
piąla część losów 

Przez, do wjl.  z r.
Przez, do w\l.  z r.

po 600zł. . .
Przez, do wyl. /, r

98 90 
17.50 
67 — 

4V.%68.75 
4% 65.50
S /2%49 50 
3% —
27.%56.~- 
2%%49.— 
S% 44.—
1S/* % 3 9—
5 % 71.50
4 ‘/2% 07.26 

, 4% 60—
B.. K i a j  6 w L o r o i m y c  li.

[  Aiższej Austryi . 88__
)) yż. Aust. i fcaleb. 88—
C z ct h .....................  97 50
Morawii . _ g g _
Szląska . . . . .  89__
Slyryi 89—
T y r o t u ........................ ..........
Kar., Krainy i A\ 87.50 
44 ę g i e r ......................

(Za 100 z ł. )  
pien. towar. 

68 10

97.40

80 60 
80.50

72.20

72.20
64.25
57.25 
42.75 
.97.50 
14.30

166 —

151 —
91.25

/Ilanatu Tein.
pien 

. 74—
c  o  *3 I K r o a c y i  i S ł a w o n i i  7 6 . —

t- e  /  r.  1 . • ~ . —
o- o  j Galicyi 

?  *S / Siedmi-  ™ Jiedmiogrodu 
^  N Bukowina

7 4 . 7  
72.26 
J2__

Z klauzula wylos. w r. 1867 71.50 
Lomb. wen. poź. z r. 1859 96.—

po 5%
V <*%> 57—
r? 3V2% — .— 
« 3% 67—

towar 
74 25 
76 50 
7 5 . -  
72 75 
72 56 
72.—

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga< 

Dług Krainy

1 X. S l a n  o b i ig .
Bo 3%

57.50

57.50

28.75

< i /O
2'A%
2%
1*4%

za 100 zl. 
100 „  
100 „ 
100 „ 
100 -

2 V2 %
2% 28.25
13A% -  —
r iomestyj t f t j , , .
• • - 26.50
• • ■ 22.50 
. . . 20—

15.75

27 50 
23.— 
20.50 
18 50 
l(i.25

3 .  A k r y c .
(Za sztukę.) 

781— 783.—

90.80 96.90

Przez, do los - obi. j 
Caw. długu yalist. < 
* proc. w 1.1 aj o |

d l  t o .  z  p i i . i  erit .  J
*» grawca .

— « 
C  c-

89 10 
18.- 
68  —  

63.25
50.-
6 0 —

58.-
61 —
46—
40—
72—
67.75
60.50

89—
89— 
98— 
93.60
90—  
90.—

89— 
75 50

Banku narodowego ,
Imt. kred. dla handlu po
200 zł. w. a....................191.70 191.90

Niż.-austr. fow. eskomt. 
po 500 zł. • • • • • . 610,— 613 — 

Póln.kol.po 1000 zł. in. k. lS2g.—1830.— 
Tow. kolei i d -  państwa po

200 zł. m. k. czyli 500 Ir. jg.j jgfi _
Kol. Ces. Elżbiety pt.200 zł. 

mon. korew. 130.60 1311' ołud.-półn.- nieni. kolei
koni. po 200 zł. m. k. . jgj j . j g_

Kolei Cisy po 200zł.m.k. 
po 140 zł. (70%) wpłaty U7 _  1V? _  

l ołud. kolei państ., lomb. 
wen. i cenlral.-włoskięj 
kolei żel. po 800 zł. w. a. 
czyli 500 Ir. z wpłatą
180 zł. ( 9 0 % ) ................. 244— 245—

Koł. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw..................... .... 238 50 240 —

Kol. Preszb. Tyrn. L emis.
po 200 zł. in. k...............  35—  40—

dtlo 11. emis. poSOOzł-Ui.k. g o   —
Kolej Bustohradzka po
500 zl. m. li.....................  708— 710.—

Kolej Aussig, - Ciepl- po 
200 zł m. k. 133.— 237—

Kol. Bern. Ross. z pierw­
szeństwem no £00 zł.

pien. towar
Ko). Grac. -Kóll. i Tow. 
górn. po 200zł. w. a. . 141.— 143.—

Austr .  towarz. żegl. par. 
po 5 0 0  z ł .  m. k. . . .  455.-— 456.— 

Lloyda w Tryfiście po
500 zl. m. k................... 233.  234.___

Mostu lańc.  w Peszcie po
500 zł. m. k............ 378 — 380. —

Tow. młyna par. w Wied.
po ńOOzł.w. a............4ó(| — 470.—

Powsz. austr. Tow. gaz.
po 200 zł. w. a. . . . 284.— 285 —

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 800 zl. w. a. 155 50 156—

ł*. L i s ty  z i iHlnu ue.

(za 100
Banku ! eleI.zr. 1857po5% — — 
naród. < „ 1857 po 5% 101.-

w m. k. ( przeznaczone 1

zl

•os. po 5% .
Runku  ̂na 12 m. 5%

< przezn. do hu 
w w. a. (wania po 5% . 
Gai. 'Iow. kred. w w. 
po ' 1%.....................

do
101

91.25 tli

k6 90 87 10

mon. kon 195__ 200—

74.—
5. z p r i i u c m

p i e m s z c i i s t u a .
7. a

upr.
96.50 9 7 . -  

90.— 91 -

83.80 84__

115.25 115,75

Kolej Elżbiety po 5;
100 zł. ni. k. 
deilo delto w sreb. 
za lip) L\, w. a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
w'a). aust..........................

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr...........................

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 115.50 116 
P ol. półn. po 100 zł. m. k. 93.50 94
Kol. półn. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k,
Tow. żeg. par. na Dun. 

za 100 zł. ni. k. . . . .
Lloyda za 100 zł. . . .
V przy w. czeska kol. zacłi. 

po 300 zł. w. a. (w sre­
brze) za 100 zł...............

I olud. półn. kolej kom. po
5% za 100 zł ..................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w . a. (w srebrze) 
po 5% za 100 zł.

89.50 
81.75

96.50 
9 :_

94 30 

77.—

90.
82.

97.
92.

25

97 30 97.50

pien. towar.
&. K.<i9y. (za »z LI k ą.)

Insi. krei . ula liandli pa
100 zł. w. a. . . 128 15 128.30

law. żeg. par, na Dur . po
100 zł. n . k............... 85. - 86—

Poż. Trye po 10!) zł. u. U. 104. - 106—
!, a po 50 zł m. k 48. - 49—

Pożycz, miasta Budy po
40 7.1. W a............... 23 - 85—

Esterliazc go po 40 zl. ni. 1, 100 1U2.—
Salina „ 40 .. ,, 31,50 32.50
Pałliego ., 40 ,, ,, 28.50 29—
Clitrego „ 40 „ ,, 37 50 28—
St. Genois ,, 40 .. „ 28.50 29—
WindisehgrSfza 20 /.J 18.27 18.7 •
Waldsteina 20 19 — 19 50
Keg!cvick [0 n 12 - 12 50

B e k s JO,
(Na 3 miesiące )

Amsterda: u za 100 7.1. hol. ___ ____
Augsburg za 100 y.ł. w (i. 11 97.70 97.80
Berlin za 100 tal. . . — t __ _
Wrocł aw 7,a 100 tal. _,__ _
Frankfurt za i00zł. w. p.-n 97.70 <i7 g<>
Genua y.a 100 lir. piciu. . _, __ __ _
Hamburg za 100 iM. I! 86 50 m  50
Lipsk za 100 tal . . —.— — _.
Liwurna '.a 100 lir. tosk 45.40 ł5.50
Londyn za 10 fi. 115.30 115A0
Lugdun 7.a 100 Ir. . . _ _
Medyolau za 100 lir wl. _ _ *—, —
Marsylia za 100 fr. . 45 7 1 45 7
Paryż za 100 fr. . . 4 '.75 45.? 5
Praga za 100 zl. w. a. . -- _ _
Trycsl za 100 zł. w. a . __ __ __
Wenecja za lOOzł. w a < . ---- ----

(31 dni po ukazani
Bukareszt za 100 pia.il woi — .— ----
Konstantynopol za 100 piast. tur. — . 

K u i n  r ‘ o Ja ,
Dukaty ces. men. .

dlto. pełnej wagi 
K o r o n a .................
20iiankówka . .
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  .
Talar związkowy .
Srebro .................
Kurs korony w c. k.
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O d p ow ied z ia ln y  R ed a k tor  A d t ó J f  K u d y ń s J i i . Z  c. k .  g a l ic .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


